Wychodzi we wtorek,czwar- 
tek i sobotę. Ce sobota dołą- 
ezony jest arkusz B o zm a i- 
ści, pisma ku pożytkewł 
kawie. Prenumerata Ga- 
z Dodatkiem i Rozmai- 
i wynosi : na kwartał, 
dla =dbierających w samym 
Lwowie 4 zr. 48 Kkr., na 
poczcie Iwowskićój 5 zr. 
£2 kr., na wszelkich innych 
pocziach 5 zr. 36 kr. mon. 
kenw. Prenumerata półrocz- 
na wynosi dwa razy tyłe co 
kwartalna. 


Czwartek 


Przy nadchodzącym Nowym Roku, Redakcyja uprasza p. p. Prem 


GR. Z ETA. 
LWOWSKA. 


0 w tA taedet maem 


Dodatek do Gazety Lwow- 
skićj obeimuje Doniesienia 
urzędowe i prywatne. Za 
umieszczenie w dodatku 
płaci się od wiersza w pół 
kolumnie (drukiem garmont) 
za pirwszy raz 3 Kr., aza 
każdy następujący raz tylko 
pe 1 1j2 kr. mon. konw. Za 
większe litery płaci się po- 
dług tego, ile na zwyczajny 
druk obrachowane miejsca 
majmą. Redakcyja Gazety 
Lwowskićj przyjmuje tylko 
frankowane listy. 
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numeratorów na prowincyi, i tych, którzyby na nowo „@azetęe LLwowskątt 
na pićrwsze półrocze lub pićrwszy kwartal r. 184$ zamówić chcieli, aby 
zawczasu złożyli prenumeratę na najbliższych c. Ka urzędach pocztowych 


lub wprost u c. k. głównego urzędu pocztowego lwowskiego: | 

Prenumerata na Gazetę Lwowską z Rozmaitościami i Dodatkiem, z od» 
bieraniem pod zamówionym adresem i z opieczętowaniem wynosi; 

Na pół roku: na c.k. urzędach pocztowych na prowincyi AA zr. 12 kr, 
m, k. — na c. k. głównym urzędzie pocztowym lwowskim 10 zr. 24 kr. m. k, 

Na kwartał: na c.k. urzędach pocztowych na prowincyi 5 zr. 36 kr, 
mka; — na c. k. głównym urzedzie pocztowym lwowskim 5 zra 12k. m.k. 

Dla p. p. Prenumeratorów odbierających Gazetę za biletem w biurze 
Redakcyi we Lwowie: na pół roku 9 zr. 36 kr. m, Kk., na kwartal 
Ą zr. 48 kr. m. k., na miesiąc 2 zr. m, k. 

Panom Prenumeralorom we Lwowie będzie na ich żądanie Gazeta do ich pomie— 
szkania odsyłaną, jeśli prócz zwyczajnćj należylości zupłacą % góry na miesiąc 15 kr., 
na kwarlał 45 kr., na pół roku 1 sr. 30 kr. m. k. 


{p> Ponieważ z powodu świąt Gazeta nie wyjdzie w tę sobotę y 
> m lecz dopiero wę wtorek dnia 28. b. m.; przeto ostatni w tym 
roku Ner 5% ROZMAITOŚCI dolaczony jest do dzisiejszćj Gazety. 
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Przegląd artykułów. 

Wiadomości krajowe: Z Wićdnia.— Z Hró- 
lestwa Lombardzko- Weneckiego: 
Zbicie wieści o wybuchniętćj w Palermie re- 
wolucyi. 

Wiudomości zagraniczne: Auglija: Pogłąd na 
whigowskie ministeryjaum pod prezydencyją 
lorda Russel. — Odpowiedzi ministrów na ró- 
Żne interpelacyje w izbie niższćj. — Tero- 
ryzm skrytobójców w Irlandyi. 

Francyja: Uwagi Journal des Debats nad od- 
powiedzia sejmu szwajcarskiego na notę fran- 
cuzlia. — Mianowanie nowego ambasadora na 
dworze Madryckim. — Panna de Luzy. 


Szwajcaryja: Misyja angielskiego posła. — 
Uchwała sejmu co do kantonów Neuenbur- 
skiego i Apenzcll. 

Państwo Papićzkie: Nagana rządu dana 
dzieńnikom za artykuły z powodu wypadków 
w Szwajcaryi. - 


Nowiny. 
Wiadomości handlowe i przemysłowe: Z Oto- 
mulica. — Piate ogólne zgromadzenie c. k. 


galieyjskiego towarzystwa gospodarskiego dnia 
30. czerwca i 2. lipca r. b. odbyte. 
Dodatek nadzwyczajny: Doniesienia literackie 
ksiegarni p. Milikowskiego. 
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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— Z Wićdni!'a. — 


JCKMość raczył najwyższóm postanowieniem 
z dnia 29. września r. b. nowo systemizowaną 
posadę starosty obwodowego w Krakowie nadać 
staroście obwodu Stanisławowskiego baronowi 
Krieg de Hochfeldeu. 


C. k. połączona nadworna kancelacyja nadała 
przy nowo systemizowanym urzędzie obwodo- 
wym w Krakowie posadę komisarza obwodowego 
pićrwszćj klasy, palicyjskiemu obwodowemu ko- 
misarzowi drugićj klasy Józofowi Syktow- 
skiemu; posadę komisarza obwodowego dru- 
gićj klasy, galicyjskiemu obwodowemu komisa- 
rzowi trzecićj klasy, Pawłowi Terleckie- 
mu; a posadę komisarza obwodowego trzecićj 
klasy, praktykantowi konceptowemu kancelaryi 
nadwornćej lnnocentcmu Lenkiewi- 
czowi. 


Królestwo Lombardzko- 
WWeneckie. 


Gazzelta di Milano z dnia 11. b. m. zawiera 
następujący artykuł dla zbicia ogłoszonych w nie- 
których włoskich dzieńnitach wieści o wybuch- 
niętćj w Pa lermie rewolucyi : »To, co 
niektóre włoskie dzieńniki donosiły o wybnch- 
niętćj, jak mniemano rewolucyi w Palermie, 
jest fałszem. Odebraliśmy listy z tegoż miasta 
pod dniem 2. a z Liworna pod dniem ô., 
które tę pogłoskę zbijają. To tylko jest prawdą, 
Że po nielttórych nieprzyzwoitych demonstracy- 
ach w teatrze, spostrzeżono d. 29. listopada nie- 
zwyczajny ruch w mieście, iże kilka osób udało 
się do królewskiego namiestnika, dla zapropo- 
powania mu, aby zaprowadził pwardye obywa- 
telską pod pozorem ochronienia osób i majat- 
ków od niecnych zamachów pospólstwa. Kró- 
lewski namiestnik odmówił to także w skutek 
wyraźnych rozkazów, które parostatkiem we 
wtórek do niego nadesłano. Tymczasem przy 
miejskich bramach podwojono straże, lecz we- 
wnątrz miasta nic widziano żadnego innego woj- 
sha prócz straży, które przy publicznych bu- 
dowlach a najszczególnićj przy banku wzmo- 
cniono. Tak upłynęła noc bez wszelkiego za- 
burzenia publicznego spokoju, a następvćj środy 
rozstawił rząd w całćój swćj sile na różnych 
puattach liczne oddziały wojska i kazał chwy- 
tać podejrzane osoby. Jednakże wkrótce oka- 
zało się, že plan burzycieli pokoju zupełnie 
udaremnionym został.« 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 
Wielka BBrytnuńija i Brinady a. 


Z Londynu dnia 42. grudnia. Po raz 
pierwszy widzimy w parlamentowych dziejach 
tego kraju uczycioną próbę do zniszczenia stroń- 
niczego ducha, i administracyę spraw publicz- 
nych poruczoną takiemu rządowi, na który nie- 
tylko Że zawistna opozycya nie daje całćj bacz- 
ności, ale z którym się nawet tradycyjni jego 
przeciwnicy z pobłażaniem obchodzą. Nawet 
ci, którzy sa najmnićj skłonni do udziału w da- 
żeniach strońniczych, musza przyznać, że sku- 
tek takowego stanu rzeczy bynajmnićj nie jest 
zadowalajacy. Popełniane błędy i grzechy po- 
chodzące z zaniedbania pokrywają się milcze- 
niem, a cały polityczny gmach Anglii osłabia 
i nadwatla brak walki zasad i mężów. — Nie- 
łatwoby było znaleźć istotną różnicę między te- 
raźniejszym whigowskim gabinetem a gabine- 
tem whigów za lorda Melbourne od roku 
1838 do 1841, który szyderstwo i pogarda na- 
rodu do ustąpienia zmusiła. A jednak lordowi 
John Russell towarzyszy uprzejmy parla- 
ment a nawet pobłażające dzieńniliarstwo , a to 
przekonanie, że trudno jest zastąpić go, chroni 
go od wystąpienia przeciw niemu sprawiedli- 
wćj i umiarkowanćj krytyki. Aż do pewnego 
stopnia uspokaja się publiczność, ltórej zda- 
niem kierują parlamentowc mowy i gazeciar- 
skie protestacyc, a to w łakim stanie rzeczy, 
który , gdyby go z prawdziwćj strony pochwy- 
cono, mógłby najśmielsze zaczepki opozycyj- ` 
nego mowcy wywołać. Nie tak łatwo jest wy- 
kazać grzechy pochodzące z zaniedbania, jak 
grzechy widocznie popełnione i o nich naród 
przekonać, a te negacyjne błędy będące zwy- 
kle skutkiem słakości, rzadko bywaja wprzódy 
poznane, aż wtedy, gdy są juź nie do napra- 
wienia. Dlategoto minister mający lorda Johna 
Russell zdolności, spi sobie spokojnie, kiedy 
tysiączne rzeczy niezdziałanemi pozostają. Byłto 
ten brak przezornćj czynności, który irlandz- 
kich włościan postawił w stanie i dał im czas 
zaopatrzyć się w broń morderczą; to był powód, 
dla czego w przeszłym roku zaniechano środ- 
ków dotyczacych zdrowia, a przeto stracono czas, 
za którym tóm bardzićj ubolewać należy, ileże 
cholera powtórnie w serce Europy się wciska, 
Taž sama nieczynność jest powodem słabćj i 
ociągającćj się polityki przeciw irlaodziiim mor- 
dercom , nie dlatego, iżbyśmy ją za prawdziwa 
i skuteczną mieli, lecz dla tego, Że ministe- 
ryum nie zdaje się być zdolne do mocnego 
postanowienia i sprężystego wystąpienia. I tak 
najwyższa wojskowa władza, to jest książę W el- 
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lington wydał już podwairoć najnaglejsze 
do ministeryum odezwy, aby wojskowe obronne 
środki kraju udoskonalono i rozszerzono. Ale 
ja moge przepowiedzićć, tak pisze korespon- 
dent Allgemeine Preuss. Zeilung , że się w tćj 
mierze nic ważnego nie stanie ; bo daleko wy- 
godnićj i mnićj przykro jest wyobrażać sobie 
np. francuzką iuwazyę jeszcze w dalekićj przy- 
szłości. — Skutki tego negacyjnego zachowania 
się są powolne, ale niezawodne. Whigowie 
objęli swój urząd z wielkiemi nadziejami i z wy- 
sokim stopniem popularności ; pierwsze nie sa 
usprawiedliwione, druga jest z-użyta. Mało na 
tóm zależy, jak wielki minister obejmuje swój 
urząd; własna jego administracya jest jego siła; 
jego czyny są jego sprzymierzeńcami, owoż on 
nieprzestaje rządzić , dla tego, żo dobrze rzą- 
dził, Ulorda Johna Russell zaś uważają 
za największy czyn ministra szybki pomysł. jak 
np. mianowanie heterodoxyjnego kapłana angli- 
kańsiim biskupem, owoż przedmioty, któreby 
dla mowcy luda przystały, czyni on główną rze- 
czo ministeryalnych swych usiłowań. — Obecnie 
choruje gabinet także na fizyczne uciążliwości 
niektórych człoaków. Lord Johno Russell 
sam nie wsłoje z powodu mocnego przoziębio- 
nia nię z łóżka, u kanclerz lord Cottenham 
jest niebezpiecznie chory. Przed czternastu 
niemal dniami otworzyła się żyła w jego gar- 
dle, a chociaż Życie jego jeszcze nie jest wy- 
stawione na niebezpieczeństwo, jednakże być 
możc, iż całkiem mowę utraci, atak jego pu- 
bliczny zawód się stończy. Gabinet ten pie- 
może doznać przykrzejszój straty. Jako sędzia 
był lord Cottenham bez wątpienia takim 
meżem, który jest godzien być naczelnikiem 
adrniuistracyi prawa w Anglii, a w radzie od- 
znaczał się ścisłą konsekwencyą, 

Na posiedzeniu izby niżs zej dnia 10go 
grudnia odpowiadali znowu ministrowie na 
wiele ważnych kwostyi, które im z różnych 
stron zalawano. Lord Palmerston zapy- 
tany przez Sir Ro berta Inglis o posłaniu 
lorda Minto do Rzymu, oświadczył, że lord 
Minto nie znajduje się w urzędowym charak- 
terze w Rzymie, że u Papieża vie jest za- 
wierzytelniony, i że także nić ma pełnomoc- 
nictwa do zawarcia z nim traktatu. Wiadomo, 
iż konstytucya zabroniono rzadowi utrzymywać 
zwiazek (communion) z rzymskim dworem. 
Prawda, iż możnaby zapytać, czy to słowo com- 
munion odnosi się w tym razie także do związ- 
ków dyplomatycznych, i czy raczej nie ściąga 
się do stosuntu w sp'awach religijnych. Ale 
na wszelsi sposób zachodzi ta watpliwość, i 
dopokąd takowa nie będzie zalatwiona parla- 


mentową, uchwałą, dotąd nie uczyni rząd z pe- 
wnością żadnego kroku, któryby nań słusznie 
zarzut przeciwnego koustytucyi dzialania mógł 
ściagnać. — Na zapytanie pana B. Cochrane 
o greckiej pożyczce, odpowiadał lord P a lm er- 
ston, że Grecya zapłaciła procent za pół ra- 
ku, ale że jeszcze zaległy jest przypadły w 
przeszłym wrześniu procent; wszelako o za- 
płacenie tegoż procentu nastapi jak się zdaje 

o dobremu umowa. — Na zapytanie pana 
Gladstone o bilu względem emaocypacyi 
Żydów oświadczył Sir Charles Wood, fe 
nie masz Żadnej przyczyny przypuszczać, że 
lord John Russell stosownie do swego 
przyrzeczenia nie przedłoży tegoź bilu dnia 
16. b. m. — Po załatwieniu tych interpelacyi 
przystąpiono w dziennym porządku do odesła- 
nia irlandzkiego przymusowego bilu do komi- 
syi jeneraloej. Nawet i w tem stadium starali 
się oponeńci tegoż bilu, znacznie go prze- 
kształcić, Sir William Vernon, pan P ou- 
lett Scrope tudzież inni bronili tegoż bi- 
ła, który nareszcie bez glosowania do jeneral- 
nej komisyi izby odesłano. Poczem niezwłocz- 
nie zamieniła się izba w wydział i odro- 
czyła się. 

Na posiedzeniu tejże iz by dnia 11. grudnia, 
to jest w sobotę przyjęto sprawozdanie komi- 
syi o irlandzkim bilu przymusowym. Przyję- 
cie to nastąpiło bez opozycyi, a izba odroczyła 
się aż do zwyczajnego czasu w poniedziałek. 

W wielu okolicach irlandzkich hrabstw T i P- 
perary, Lymeryk, Klare i Rosko- 
mon wzmógł sig tak dalece teroryzm skry- 
tobójców, że nikt nio waży się upominać o 
czynsz dzierzawczy lub też o podatek dla ubo- 
gich, że dzierzawcy nie pokazują się jak tyl- 
ko w dzień i to pod zbrojną zasłoną, a w nocy 
każą swoich domów ściśle pilnować, i że wiele 
familii przeniosło się na schronienie do Du- 


blina. 


Francy ja. 


Z Paryża dnia 13. grudnia. Journal 
des Debals przyznaje w dzisiejszym swym 
wyświecającym artykule, że od)owiedź sejmu 
na fraacuzita notę ułożona jest w umiarkowa- 
nych i stosownych wyrazach, należy tylko ubo- 
lewać nad tem, Że czynności radykalnej więk- 
szości niebardzo z jej mowa się zgadzały. Po- 
tem, względem jednego punktu w odpowie- 
dzi, to jest względem propozycyi , aby także 
osobna liga na konferencyi mocarstw o spra- 
wach szwajcarskich, była przez reprezentanta 
zastępowaną , oświadcza Journal des Debats 
uprzednio jako replikę to, Że ta propozycyja, 
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jeżeli się tenże dzieńnik nie myli, niepocho- 
dzi od pana Guizota i że w pierwiastkowo 
przedłożonym przez niego wniosku pośredni- 
ctwa, nie była zawarta; i owszem pan Gui- 
zot proponował, aby każdy kanton na po- 
mienionćj konferencyi przez jednego posła był 
reprezentowany, gdyż on przewidział zarzuty 
które przeciw tamtemu wnioskowi będą czy- 
nione, to jest, iż przezto zdawałoby się, że 
się dwa różne związki federacyi uznaje. »Nie 
dla tego, jak gdyby francuzki rzad,ć mówi jego 
organ dalej, »nie miał dokładnego zdania otej 
kwestyi, na której stronie jest prawo; lecz my 
sądzimy, Że nie temuż rządowi należy przy- 
pisać inicyatywę tego urzędowego uznania dwóch 
związków. Zresztą mówi tenże ministeryjalny 
dzieńnik dalej, »uwagi te, co do powodu sa 
mej: kwestyi, są z obojej strony tak wyczer- 
pane, że już nic więcej powiedzióć się nie 
da. Choćbyśmy w jaki bądź sposób słowa wy- 
kręcali i tłumaczyli, zaprzeczyć jednak nie 
można, że w Szwajcaryi była wojna domowa. 
lowazyę siedmiu kantonów uważa sejm tylko 
za środek do przywrócenia wewnętrznego po- 
rządku i policyi, alc ona jest i pozostanie na- 
ruszeniem kautonalnego zwierzchnictwa. Ko- 
niec uwag pisma Journal des Debuts brzwi 
tak: „Wszelako tem mniej wshamy się oddać 
sprawiedliwość temu umiarkowaniu, jakie sejm 
okazuje teraz w swej mowie, ileżc samo to 
umiarkowanie jest najsurowszą nagana, jaką 
na jego działania wyrzec można, Słuchając jego 
mowy, clice on tylko federacyi pokój, pognę- 
bionym wolność, a wygnanym ojczyznę przy- 
wrócić; ale to nie przeszkadza mu w tymże 
samym czasie do obsadzenia wojskiem zdoby- 
tych kantonów, proskrybowania zwyciężonych 
i pomnożenia konfiskacyi. Jestto nietylko nie- 
słusznie, ale nawet niezręcznie. Ostatnie wy- 
padki przekształciły w pewnej mierze stan rze- 
czy, do którego pośrednictwo zastosowane być 
miało, i w konieczny sposób odmieniły jego 
warunki. Nie mas: watpliwości, że sejm dał 
odpowiedź tym rządom , których posłowie do- 
ręczyli mu notę Kkołekcyjna; a skoro ta odpo- 
wiedź nastąpiła urzędownie, tedy jest wielkie 
podobieństwo do prawdy, że mocarstwa wzięły 
ja pod nowe obrady, na które dalsze postępo- 
wanie sejmu bez wpływu nie pozostanie.« 
Królewskiem rozporządzeniem z dnia 40. b, 
m. mianowano pana Piscatory para Fran- 
cyi, i dotychczasowego posła przy greckim 
dworze, francuzkim ambasadorem w Hiszpanii. 
Panna de Luzy podała skargę przeciw spad- 
kobiercom Praslina o wypłacenie 3000 fran- 
ków, które jéj książę zapisał; następnie o wy- 


płacenie wyznaczonćj dla nićj przez marszał- 
ka Sebastianiego resty, równie jak i de- 
pozyt, który książę dla nićj ulokować przy- 
rzekł, a nakoniec o wydanie kilku podarun- 
ków, które od dzieci etrzymała, a które rząd 
skonfiskował. 


SBzwajcaryja. 


. Na posiedzeniu sejmu dnia 11. grudnia ogło- 
silo prezydyum najprzód wybór komisyi , któ- 
rej polecono zająć się rozrządzeniem wpływa- 
jècych pieniędzy dla ranionych i sierot pozo- 
stalych po federacyjnych wojownikach. Potem 
odczytano przedłożone przez angielskiego posła 
Sir Stratford Canninga wierzytelne 
listy Jój Mości Królowej tudzież postanowienie 
ministra spraw zagranicznych lorda P a lm er- 
stona. W obu tych pismach wyświecono wy- 
rażnie Życzliwość Królowej i rzadu dla fede- 
racyi i troskliwość ich o niepodległość Szwaj- 
caryi. Prezydent oświadczył następnie, Że pau 
poseł, ze wzgledu na zmienione okoliczności, 
zaniechał doręczyć francuzką i t. d. równo- 
brzmiącą notę, która mu polecono ; zresztą 
wyraził tenże na odbytej z nim kKonferencyi 
jak najmocniejsze zapewnienie przyjaźni i Ży- 
czliwości swej monacchini i rządu dla pomyśl- 
ności Szwajcaryi i szczerą wolę, aby jej nie- 
podległość poważano. Poczem w dziennym po- 
rządku naradzano się nad odłożonemi na inny 
czas środkami przeciw Neuenburgowi i Apen- 
zeli Inner Rhoden z powodu nieprzystawio- 
nego kontyngensu. Sprawozdawca komisyi z 
siedmiu członków (NAFf z St. Gałlen) uza- 
sadniał ustnie wniosek względea Neuen- 
b urga, który tak brzmi: 
Sejm federacyjny: 

Zważywszy , Że uchwałami z dnia 24 i 29. 
pażdziernika tego roku, wydano wojskowa ode- 
zwę do wszystkich stanów, które do istnacej 
podówczas osobaej ligi nienależały, z począt- 
ku dla utrzymania wewnątrz Szwajcaryi po- 
rządku i zabezpieczenia praw związku, a po- 
tem do tego osobnego zamiaru , by przeciwną 
federacyi osobną ligę stanów Lucerny, Frej- 
burga, Ury, Szwycu, Unterwalde- 
nu, ZŻugui Wallis rozwiązać ; 

Zważywszy, że akt połączenia się z dnia 9. 
maja 2815 zawiera dla stanu Ncuenburga 
wyrażne zobowiązanie: że ten stan w przyję- 
tym przez wszystkie inne stany stosunku, wy- 
stawi swój kontyngens dla armii federacyjnćj; 

Zważywszy, że stan Neuenburga we- 
zwasym był równie jak inne stany do posta- 
wienia swego kontyngensu w pieniadzach i lu- 
dziach, i uchwałą sejmu z dnia 30. paździer- 
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nika jeszcze w szczególności uznanym był za 
odpow edzialny za skutki ociagania lub też 
wzbraniania się; Że tenże stan przysłał wpra- 
wdzie żądany kontyngens w pieniadzach, ale 
wystawienia kontyngensu w ludziach stanowczo 
odmówił ; 1 

Ze względu, że przezto wzbranianie się w 
połączeniu z pochwalaniem przeciwnego związ- 
kowi postępowania siedmiu stanów „osobnej 
ligi, wzmocniono rokosz przeciw najwyższćj 
związkowej władzy i opór przeciw wykonaw - 
czym wojskowym środkom ; 

Ze względu, że federacya była przezto spo- 
wodowana do większego rozwinięcia swej siły, 
i Że przezto tak pojedyńcze kantony, jako też 
prywatac osoby, które wezwaniu najwyższej 
związkowej władzy z powinności były posłusz- 
me musiały większe ponieść ofiary; 

Zc względu, że wielu wojowników wier- 
nych swej powinności, musiały nietylko czas 
i pieniądze, ale nawet swoje Życie poświęcać 
dla przywrócenia spółoćj ojczyznie spokoju i 
zgodnego z związkiem porzadku, kiedy obo- 
wiązani do równej służby Neuenburscy wojow- 
nicy mogli spokojnie i bez przeszkody odda- 
wać się swoim zatrudnieniom codziennym; 

Ze względu nakoniec, że wewnętrzne i ze- 
«wnętrzne bezpieczeństwo federacyi tudzież sil- 
my i zaszczytny jćj byt byłyby. w wysokim sto 
pniu narażone na niebezpieczeństwo , gdyby 
takowe lekceważenie przynależnych zwiazko- 
wych powinności, ukaranem nie zostało; po- 
stanawia Że: 

„Kanton Neuenburgski za niewypełnie- 
mie federacyjaćj swćj powinności ma po dzień 
20. b. m. zapłacić sumę 300,000 szwajcarskich 
franków w gotówce lub w bezpiecznych re- 
wersach długu. Sumę tę należy obrócić na za- 
łożenie funduszu pensyi, z którego procentów 
maja pobierać stosowne wsparcie ranieni w 
ałużbie federacyi tudzież wdowy i sieroty po- 
degłych w słażbie federacyi wojowników.s — 
Rozprawa nad tym przedmiotem była dość dła- 
ga i żywa, a wkońcu zezwolono na ten wnio- 
sek 12%, głosami. Neuenburg, miasto B az y- 
lea i Apenzell Inner Rhoden nie głoso- 
wały. 'Takiż sam rezultat wypadł na Ap en- 
zell Inner Rhoden, któremu 15,000 szwaj- 
«carskich franków zapłacić nakazano. 


Państwo Papićzkie. 


Diario di Roma z dnia 7. b. m. zawiera na- 
stępujacy artykuł: Że  papiezki rząd nadał 
«swoim poddanym większą i przyzwoitsza wol- 
ność do objawiania swego zdania, jest fakt, 
który poprzedniczyła ogłoszona o dzieńnikar. 


stwie ustawa. Ale ten rząd będąc zarazem 
opiekunem i wspieraczem umiarkowanćj wol- 
ności mówienia, nie może w żaden sposób tego 
ściórpieć, aby tejże samćj wolności do spotwa- 
rzania w dowolny sposób pośrednio lub bez- 
pośrednio religijnych zdań nadużywano. Dla- 
tego nie bez wielkiego ubolewania postrzegł 
rząd, że niektóre z naszych dzieńników unosi- 
ły się nad pomyślnemi skutkami radykalistów 
w Szwajcaryi, i że okazujac przezto, iż się za 
nimi wstawiają, niezastanowiły sie nad tem, 
Że przedsięwzięcia radykalistów, prowadziły z 
sobą godne ubolowania skutki domowćj wojny, 
i że te skutki wypaść muszą najszczególnićj 
na pognębienie katolików , równie jak i nad 
tem, że nawet ich zwycięztwo, szkodliwem jest 
świętćj religii, którą my wyznajemy. A jednak 
każdemu jest wiadomo, Że przyczyny, które tę 
wojnę wywołały, a które na odbytych z obojćj 
strony konferencyach jako prawdziwe przyczy- 
ny tegoż przedstawiono , są nie mnićj poli- 
tycznemi jak i religijnemi powodami. Dlatego 
w Żaden sposob nie podziela rząd zdań namie- 
nionych dzieńników, lecz owszem oświadcza 
publicznie, Że boleśnie dotknięty jest postępe- 
waniem tych ostatnich; owoż Jego papiezka 
Świaątobliwość jako ojciec miłujacy wszystkich 
katolików jest mocno tem zasmucony, Że tu 
w siedzibie katolickićj religii prawie radują 
się temi klęskami, których osiadli w owych 
okolicach ukochani jego synowie doznali. Gdy 
więc rząd w poprzednim numerze naszego 
dzicńnika zganił zbiegowisko, które w wieczór 
3, b. m. nastąpiło, nie może, jak tylko niepo- 
chwałać owych w papiezkiem państwie Tycho. 
dzących artykułów dzieńnikarskich, które z po- 
wodu rzeczonych godnych ubolewania wypad- 
ków, tak mocno się raduja. 


Zbliżające sie Święta i Nowy rok to dziś naj- 
nowszą nowość zapełniajaąca nie jedno serce star- 
sze tą nieodstępna przy skonie roku starego na- 
dzieją jakićjś błogićj zmiany, a serca młodsze, 
serca dziecinne, mianowicie najważniejszą i naj- 
milszą dla nich myślą o kolędzie. Jeżeli więc 
chcemy trafić w myśl wszystkich, wypada nam 
powiedzieć słów parę o tych podarkach bo- 
lędowych ; czy piękne sa tego roku, i gdzie 
też to ich dostanie? A może też takie po- 
wiedzenie w czas nie jednemu ojcu, meżowi, 
kochankowi, brata przypomni kolędowy oba- 
wiązek, i niejeden dom napełni radosnym 
wrzaskiem na widok znoszonych cudów świć- 
cacych i ślicznych. Dostanie ich w każdym 
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niemal sklepie; ale ponieważ p. p. Kallon- 
bach i Rosenheim mający przy ulicy 
krakowskićj nowy skład sziux pieknych, nót 
muzycznych, i starych ksiąg, ogłosili u siebie 
wystawę takich podarków na kolędy i na No- 
wy rok; odwidziliśmy najprzód ten skład i 
napatrzyliśmy się pięknych rzeczy co nie mia 
ra. Najważniejsza jak zwykle w takićj kolędo-. 
wćj wystawie odzrywaja rolę, oprawy zbytko- 
we. pełne gustu i wytworności; to też wi- 
dzieliśmy tam prócz mnóstwa ślicznych pude- 
łck i pudcłeczek, na papiery, pieczątki, i laki 
wszystkich barw; najrozmaitsze oprawy papie- 
rowe, marokinowe, półskórkowe, wyciskane, 
wyrzynane, złotem świecące , między któremi 
najpiękniejsze są oprawy paryzkie, których 
sporą liczbę dostali właściciele sklepu. Co do 
ksiąg samych, są to prócz książek do mo- 
dłenia po najwiekszćj części książcczki dla 
dzieci, z powiastkami, bajvami,  historycz- 
nemi wiadomościami, a mianowicie z obraz- 
kami. Najwięcćj pomiędzy niemi jest ksią- 
zek francuzkich, bo u Francuzów, jak wiado- 
mo jest osobna zupełnie literatura kolędowa ; 
najmniój zaś jest polskich, w czem nie wina 
sklepu, ale wina braku podobnych w wycho- 
waniu dzieci wielką rolę odgrywających ksią- 
želi. Sa tam i dla starszych powieści i poe- 
zyje, wyjątki z rozmaitych autorów z sziycha- 
mi nęcącemi oko. A dalćj sa pularesiki róż- 
nćj wielkości, barwy i kształtu, papiery zŁyt- 
kose w barwach tęczowych, i tysiace inn;ch 
kalendarzyków, stojacych, ogromnych i minia- 
turowych figurek, i bez liku tych ślicznych 
teraźniejszych wyrobów z papieru, któremu 
Sztuka nadaje dowolnie i kształty i barwy pa- 
pierowi dawnićj nieprzystępne; sa nareszcie w 
większych i mniejszych ramach złoconych fran- 
cuzkie i angielskie badź staloryty, kadź lito- 
grafije kolorowane, mianowicie te tak teraz 
ulubione en deus crayons, przedstawiajace 
rozmaite sceny drobne, twarze pie nych ko- 
biet it. d. Pomiędzy temi obrazami z przy- 
jemnościa zdybaliśmy twarze mas wiecej zaj- 
mujace, bo nasze a historyczne, Zygmunta Au 
gusta, króla Leszczyńskiego, i kil a sławniej- 
szych bądź poetów, bądź literatów ; obrazek 
niewielki przedstawiajacy ubiory krakowskie, a 
nareszcie większy obraz wiekszy dale o, na 
którym z niemałem, a miłem podziuieniem 
postrzegliśmy obronę Trębowii, na której pala- 
cych się murach, stoi nasza dzielna Chrza- 
nowska. Jest to kopija olówiiem zdjeta i 
odciśnięta potem z obrazu olejnego Lessera, 
wymalowanego na zlecenie hrabiny Augusto- 
wćj Potochiej, 


WIADOMOSCI HANDLOWE 1 PRZEMYSŁOWE. 


(Z korespondencji prywatnćj.) 

Z Ołomuńca. Tary na woły dnia 15. grudnia, 
Na tym targu było 388 wołów z Galicyi, i mi- 
mo wcale średuićj jakości dość łatwo i dobrze 
sprzedane zostały. Na przyszły tydzień spo- 
dziewamy się z powodu nadchodzących świąt 
liczniejszego targu. — W Wićdniu płacą Cetnar 
wołu od 42 do 43 zr. w. w. 

Przypedzili na targ: 1) F. Bernzweig, 
z Zurawna, 50 wołów ; 2) Piotr Chrynowicz, £ 
Krosna, 59; 3) Jakób Silberstein, z Żurawna, 
63; 4) Abr. Klausenstok , z Krosna, 60; 5) 
Pinkus Trnawka, z Rymanowa, 70. Matemi 
partyjami 86. Ogółem 388. 

Pariyję Nr. 1. 2. i 3. tudzież małe partyje 
rozkupiono kawałiami. Z partyi Nr.4, sprze- 
dano do Berna 45 wołów, parę w wadze 8 cct- 
narów po 335 zr. w. w. Z partyi nareszcie 
Nr. 5. sprzedano do Berna 40 wołów, parę w 
wadze 7 cetnarów po 277 zr. 30 kr. w. w. 


Piąte ogólne zgromadzenie 
c. ka galicyjskiego 
2 
towarzystwa gospodarskiego, 
dnia 30. czerwca i 2. lipca r. b, odbyte. 

Zwyczajem naszym, dajemy tu zarys głó- 
wniejszych czynności tegoż towarzystwa (w wy- 
jątku z wydanego drukiem tomu III. »Hosprawe 
tegoż towarzystwa) : 

Po zagajeniu posiedzenia (w obec 52 człon- 
ków) przez księcia Prezesa, sprawujacy obo. 
wiązki sekretarza cdczytał sprawozdanie z Czyn- 
ności komitetu w pierwszćm półroczu 1847, wy- 
mieniając ważniejsze sprawy, jakoto: 

Ws utek u ładów bomitetu z panem Nad- 
hernym obywatelem czes im, o sprowadzenie 
nauczycieli do uprawy, uchodzenia, przędzenią 
i wyrabiania roślin włóknistych, przysłał tenie p, 
Nadherry zł ońcem marca r. b. dwóch nauczy- 
cieli ze swojćj wzorowej szkoly w Adersba- 
chu, tudzież wszelkie do tego potrzebne na- 
rzędzia, a to na koszt księcia Leona Sa- 
pichy ip. Wincentego Skrzyńskiego, 
itórzy juź założyli dwie takie szkoły, jednę 
w Krasiczynie (w obwodzie Przemyskim), 
a druga w IHlarcie (w obw. Sanockim). Dla 
upowsrechun-enia kołowrotków do przędzenia 
Inu, ksiaze Sapieha sprowadził tokarza pro- 
sto z Czech, tak iZ sz'oła Krasiczyńska 
do-tmczać ich będ ie po 2 zr. m. k. sztuke. 
Idzie tylko oto, ahy obywatele posyłali do tych 
dwóch szkół chłopsów po naukę. 

Na wezwanie Rządu l-rajowego i z polecenia 
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komitetu napisał referent komitetu p. M au- 
rycy Kraiński popularna naukę dla wło- 
ścian: sO uprawie wczesnćj rzepy“, którćj na- 
sienie władze rządowe bezpłatnie ludowi roz- 
dawały. Nauka ta została już kosztem Rządu 
drukiem ogłoszona. k 

VA napisanych na wezwanie komitetu relacyj 
z dziesięciu różnych stron Galicyi o zarazie na 
ziemniaki, ułożył profesor Kunzek ogólny 
poglad na tę zarazę, któryto poglad ogłoszony 
został drukiem w ligim tomie »Rozpraws to- 
warzystwa. 

Stosownie do uchwał na dwóch poprzednich 
zgromadzeniach powziętych , komitet Stara się 
gromadzić wiadomości , mogące posłużyć do za- 
łożenia, urzadzenia i prowadzenia zakładu go- 
spodarskiego wzorowego, i dowiaduje się o sto- 
sownćj a niezbyt ode Lwowa odległćj miejsco- 
wości. W tymto cclu p. Ludwik skrzyń- 
ski wypracował już rys projektu do zakładu 
gospodarstwa wzorowego. Co zaś do funduszów, 
Kazimierz hr. Krasicki ułożył plan do 
tego przedsięwzięcia na akcyje. 

Członkowie składający komisyję do podnie- 
sienia krajowego chowu bydła, nadesłali już swoje 
zdauia na pismie co dotćj kwestyi: »czy towa- 
rzystwo ma zanieść prośbę do właściwćj władzy 
krajowój o podniesienie cła na bydło zagra- 
niczne, i czy się to przyczyni do podniesienia 
chowu bydła krajowego. Pan Piotr Ro- 
maszkan jako referent, wygotował z tych 
materyjałów sprawozdanie, które w następnych 
tomach »Rozprawa ogłoszone będzie. — Co do 
arystawy bydła krajowego, na przeszłóm ogól- 
nóm zgromadzeniu uchwalonćj , komitet pole- 
ciwszy p. Maurycemu Kraińskiemu 
wypracować program wystawy tudzież plan ze- 
brania funduszu, przedłożył takowy Rządowi 
krajowemu ; — porobił także wszelkie przygo- 
towania do wybicia medalu towarzystwa, któ- 
rego rysunek również Rządowi przedłożył ; ko- 
mitet oczekuje tylko ra rządowe zezwolenie 
obu powyższych podań swoich. 

Komitet rozesłał stosowne pytania do 38 oby- 
wateli, a gdy nadejdą odpowiedzi , referent 
Tytus hr. Dzieduszycki ułoży z nich 
relacyję dla Rządu krajowego (na wezwanie te- 
gożł rząuu) »o środkach zapobieżenia dalsze- 
mu niszczeniu lasów w górach, i zasiewaniu 
znowu lasem miejsc wyniszczonych , a to aby 
położyć tamę podnoszeniu się łożysk rzek i 
pochodzącym ztad ich wylewom w naszym 
krajn.= 

Na wezwanie komitetu p. IgnacyŚkrzyń- 
ski przekonał się na miej:cu o zaletach i 
wadach młocarni pana Karola Nitscha w 


Czudczu; sprawozdanie p. Skrzyńskiego 
ogłoszone bedzie wraz z rysunkiem mło- 
carni w następnym tomie »Rozpraw.< 

Dnia 7. maja r. b. komitet odbył w Zboi- 
akach w obec kilkunastu członków towarzy- 
stwa i ionych obywateli próbę % pługami ho- 
henhajmskim, morawskim i polskim, tudzież do- 
świadczał rylników. Okazało się, że pług ha- 
henhasjmski najlepiej swemu przeznaczeniu od- 
powiada. Co się zaś tyczy rylników, okazały 
się one bardzo użytecznem narzędziem na 
wszelkich gruntach nieprzepuszczalna warstwę 
spodnia mających, tudzież do uprawy głębo- 
kiej, zwłaszcza pod rośliny okopowe, jakoto 
buraki, ziemniaki i t. p. Fabryka Maxymo- 
wiecka odstawiła już 24 pługów hohenhajm- 
skich i 6 ryluików, które komitet u niej ob- 
st .lował. 

Biblioteka towarzystwa ciagle się pomnażają- 
ca (badź z przykupna bądź z RAE rolati 
ofiar) liczy już 1191 dzieł w 1784 tomach. 
Zbiór mineralogiczny wzbogacił się nowcmi da- 
rami. Ś. p. Magdalena hr. Morska zro- 
biła dla towarzystwa legat stu czerwonych zło- 
tych, które już do kasy towarzystwa wpłynęły. 

Dla ułożenia powszechnej (topografii kraju, 
wezwał komitet dawniej jeszcze członków swo- 
ich, aby nadsyłali opisy gospodarstwa (według 
danego im szeregu pytań). W tém półroczu 
nadesłano dwa tylko podobne opisy gospodarstw. 


Ga * 
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Po odczytaniu sprawozdania z czynności ko- 
mitetu, Kazimierz hr. Dzieduszycki 
odczytał swój wniosek o założeniu folwarku 

zorowego, i przedłożył program wraz z listą 
subskrypcyjną na akcyje, oświadczając, iż je- 
żeli się zbierze podpisów na 15,000 zr. m. k. 
najmniej, wtedy l:omitel uda się do Rządu 
krajowego z prośba o pozwolenie zebrania w 
kraju naszym funduszów na akcyje 100reńsko- 
we, a po uzyskaniu pozwolenia do tego, Pre- 
zes towarzystwa wezwie subskrybentów na ogól- 
ne posiedzenie, na którém naradzą się osta- 
tecznie nad przedsięwziętćm dziełem, i wy- 
biora dyrekcyję, która wypracuje ustawy i in- 
strukcyje dla zakładu gospodarstwa wzorowego. 
Po przymówieniu się niektórych człovków, 
przystapiono do zebrania subsirypcyi , i 24 
obecnych członków podpisali się ua sumę w 
ogóle 9900 zr. m. k. wynoszącą. Prócz tego 
uchwalono rozesłać powyższy wniosek do nie- 
których członków towarzystwa z listą subskryp- 
cyjna, aby się starali o al:cyonaryuszów, któ- 
rych spis następnie ma być komitetowi do dal- 
szego użytku przesłany, 


Następnie na wniosek Kazimierza hr. 
Krasickiego stanęła uchwała tej treści: »z14 
członków przez komitet przedstawionych , ze 
wzgledem na zdatność i możliwość przesiady- 
wania we Lwowie, polecono komitetowi obrać 
42 na %astępców członków komitctu, i o tém 
zdać sprawę na przyszłćm zgromadzeniu. 

Nareszcie odczytał Kazimierz hr. Kra- 
sicki wniosek komitetu, tyczący się sposobu 
wybierania nowych członków ; ten wniosek 
(z dodaniem poprawki p. Izydora Pietru- 
skiego) został przyjętym. 

Potem Dr. i profesor Kunzek czytał roz- 
prawe swoją w języku niemieckim : »o konie- 
czności wywołującćj ograniczenie sadzenia zie- 
mniaków, używanie takowych za podrzędny 
tylko środek pożywienia, i przysporzenie na- 
tomiast uprawy kukurudzy i strączkowych ro- 


ślin. (Rozprawę tę przełożył na język polski - 


p: Wincenty Pol). 


Następnie p. Wincenty Pol zabrał głos 
w którym dowodził potrzeby nabycia na włas- 
ność towarzystwa %bioru geologicznego krajo- 
wego pana Ludwika Zeisznera. Zbiór ten 
składa się z przeszło 10,000 sztuk skał, rud i 
skamieniałości, które pan Zeiszner w ciągu 
swoich a7letnich naukowych podróży po kraju 
zebrał, a za który obecnie żada 9000 zr. m. k. 
Wniosek ten poparł książę Prezes, a propono- 
wana subskrypcyja została otworzoną: sześciu 
członków złożyli zaraz w gotowiźnie w ogóle 
360 zr. m. k., a sześciu innych subskrybowali 
na suinę 830 zr. m. k.; ogółem tedy na po- 
trzebną sumę 9000 zr. m. k., jest już 1190 
zr. m. k. 


W końcu p. Edward Dulski odczytał 
dalszy swój wniosek do poprawy pługa krajo- 
wego; a hr. Leon Rzewuski, p. Edward 
Dulski i p.Antoni Mysłowski ofiarowali 
po 100 zr. m. k. nagrody, które towarzystwo 
wyznaczy temu, kto pług dzisiejszy krajowy 
peprawi według warunków, jakie towarzystwo 
ogłosi niebawnie w Gazetach. (To zadanie do 
nagrody ogłoszone było w Gazecie Lwowskićj 
Nr. 107). 

* å + 

Na posiedzeniu d. 2. lipca balotowano (według 
nowćj uchwały na dniu 30. czerwca r.b. zapa- 
dłćj) nad wyborami zaproponowanych przez ko- 
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mitet nowych członków towarzystwa, W sku- 
tek tego obrano 63 nowych członków czynnych, 
8 członków "orespondujacych i 5 członków ho- 
norowych. Tym sposobem towarzystwo liczy 
już teraz w ogóle 236 członków, z których jest: 
498 czynnych, 26 korespondujacych, a 12 ho- 
norowych. 


Następnie Hi azimićrz hr. Krasicki przed- 
łożył zgromadzeniu wnioski tyczące się wy- 
działu spraw wewnętrznych, a mianowicie czyn- 
ności kancelaryjnych i pobierania opłat od 
członków towarzystwa. Wnioski te zostały przy- 
jete i w uchwałę zamienione. 

Kazimićrz hr. Krasicki przymówił się 
o odbytćj przez siebie kilkatygodniowćj podró. 
Ży za granicę, w celu zawarcia bliższych sto- 
sunków z towarzystwami gospodarskiemi w mo- 
narchii austryjackićj i zwidzenia nicktórych za- 
kładów technicznych. 


Poczem towarzystwo przystąpiło do rozbioru 
pytań (umieszczonych w Gazecie Lwowskiej Nr, 
132 r. b.), które komitet ogłosił przy zapro- 
szeniu członków na niniejsze pókicde ie. Gdy 
zaś te pytania dość późno ogłoszone zostały, 
przeto dokładniejsze ich rozwiązanie zastrze- 
żono do przyszłego zgromadzenia, a niektóre 
przynajmniej wzięto pod obrady, w czasie któ- 
rych rozmaici członkowie się przymawiali. 

Hsiążę MMarol Jabłonowski obowiaązał 
się płacić co rok 50 zr. m. k. jako nagrodę 
za najlepsze owce, na wystawie bydła krajo- 
wego przez towarzystwo gospodarskie przyznać 
się majaca. 

Nareszcie wybrano deputacyję do obejrzenia 
łwowskicgo targu na wełnę i do zdania sprawy 
o nim. 


Po skończonóm posiedzeniu oglądali człon- 
kowie rozmaite narzedzia rolnicze, na koryta- 
rzach gmachu Ossolińskich poustawiane, jako- 
to: siewniki, grace, pługi, rylniki, kołowrotek 
do przędzenia lnu i t. p. 


* *% 
* 


W tomie Illcim »Rozpraw« tegoż towarzy- 
stwa, z któregoto tomu wyjęliśmy pol:rótce po- 
wyższe sprawozdanie, umieszczone Są także 
rozprawy rozmaitych członków towarzystwa, 
których treść podana była w »Rozmailościach 
Lwowskiche Nr. 50. na str. 399. 


(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner 52. Rozmaitości.) 


asam 
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Medzaktor J. N. Kamiński. — Nakładem Spadkobierców Frańciszka Krattera. 


(Grukiem Pietra Pillcra we Lwowie.) 


(Dodat. nadz.) 


